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S za n o w n i C zy te ln icy

J e s ie ń  te g o  r o k u  

o b f itu je  w  w ie le  a k c ji 
i w y d a rz e ń . B y ło  Ś w ię ­

to  D rz e w a , S p rz ą ta n ie  
Ś w ia ta , E u ro p e jsk i Ty­

d z ie ń  Lasu, t rw a  a k c ja  

R a tu jm y  K a sz ta n o w ce . 

O k a z ji d o  a k ty w n o ś c i 

w  z a k re s ie  s w y c h  p o ­

zy tyw n ych  uczu ć  d o  na ­

tu ry  n ie  b ra k u je . P rzed 

na m i je d n a k  w ydarzen ie  

o n a jw ię k s z y m  k a lib rz e  

- X IV  K o n fe re n c ja  S tron  

R a m o w e j K o n w e n c j i  

N a ro d ó w  Z je d n o c z o ­

nych  w  s p ra w ie  z m ia n  

k lim a tu  (U N FC C C ) w raz  

z IV  S e s ją  S p o tk a n ia  

S tron  P ro to ko łu  z K io to . 

C o r o k u  u c z e s tn ic y  

k o n w e n c j i  s p o ty k a ją  

s ię  w  in n y m  p a ń s tw ie , 

by  d o s k o n a lić  p o ro z u ­

m ie n ie  w  s p ra w ie  - de 

fa c to  - p rz y s z ło ś c i ż y ­

c ia  na nasze j p la n e c ie . 

W a rto  o d w ie d z ić  s t ro ­

nę  in te rn e to w ą  w w w . 

C O P 1 4 .g o v .p l. P rzecież 

W ie lk o p o ls k a  i P oznań 

są  g o s p o d a rz a m i te j  
k o n fe re n c ji,  a- N a d le ­

ś n ic tw o  J a ro c in  b ę dz ie  

gośc ić  b lis ko  1 0 0  osób, 

u c z e s tn ik ó w  k o n fe re n ­
c ji, 7  g ru d n ia  w  w y łu sz - 

c z a rn i i w  C ze sze w ie . 
Ś w ia t d y s k u tu je  o p rzy ­

sz ło śc i Z ie m i, a c ie m ­

n y  - u ż y w a ją c  ję z y k a  
(n ie )p a r la m e n ta rn e g o  

• o b y w a te l  w y r z u c a  
• iś c ie  z a p a k o w a n e  d o  

fo lio w e g o  w o ra  d o  lasu . 

N iech ta m  się „za dysku - 

tu ją ” , c o  m n ie  to  o b ­

ch o d z i. Po m n ie  ch o ćb y  

P otop !

Forwarderem można pracować całą dobę

O d m ies iąca  p racu je  w  la ­

sach  naszego n a d le śn ic tw a  ko­
le jna  now oczesna  m aszyna. To 
forw arder, czyli specja lny c iągn ik  

do  w y w o z u  d re w n a  z leśnych 

os tę pów  d o  dróg, na k tóre  m ogą 
w je ch a ć  sam ochod y  c iężarow e. 

P roces ta k i w  n o m e n k la tu rz e  
leśnej nazyw a się „z ry w k ą  d re w ­
na” . S am ochody  przyjeżdża jące 
d z iś  po  z a k u p io n e  d re w n o  są  

zna czn ie  w ię ksze  n iż  te s p rz e d  
ch o ćb y  1 5  la t. T am te  zab ie ra ły  

m a k s y m a ln ie  1 5  m 3 d re w n a , 
d z is ie js ze  z a b ie ra ją  go n a w e t 
3 0  m 3 . Taki sa m o ch ó d  lu b  ze­

s ta w  s a m o c h o d u  z  p rzyczepą

n ie  w je d z ie  w  by le  dróżkę . S tąd 

po trzeb a  zg rom ad zen ia  ła d u n ­
ku  w  m ie js c u  d o s tę p n y m  d la  
a u t, k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  ja d ą  
ze s w o im  ła d u n k ie m  n a w e t 
2 0 0  km .

A b y  ła d u n e k  ta k i z g ro m a ­
d z ić  szybko  i w y k o n a ć  tę  p racę  
b e zp ie czn ie , p o trz e b n e  są  n o ­

w o cze sn e  m a s z y n y  z ry w k o w e  
- w ła ś n ie  fo rw a rd e ry . W p ra w ­

d z ie  je d n a  m a szyn a  te g o  ty p u  
p ra c u je  ju ż  w  n a szym  n a d le ­
ś n ic tw ie  od  2 0 0 0  r., to  je d n a k  

z a k u p  k o le jn e j je s t  w a ż n y m  

w y d a rz e n ie m .
F o rw a rd e ra  ty p u  J o h n  D e­

ere 8 1 0 D  na by ła  ro dz im a  f irm a  
u s łu g o w a  J a ro s ła w a  K u p s ia  
z M iło s ła w ia .  F irm a  ś w ia d c z y  
u s łu g i w  z a k re s ie  w s z e lk ic h  
p ra c  le śn ych  w  p ó łn o c n e j czę ­
ści n a d le śn ic tw a , w  lasach  cze- 
s z e w s k o -m iło s ła w s k ic h .

John Deere je s t m aszyną na 
ty le  s p e c ja lis ty c z n ą , że  d o  n i­
czego inne go  ja k  z ry w k a  d re w ­
na s ię  n ie  n a d a je . P orusza  s ię  
p o w o li p o m ię d z y  d rz e w a m i,  

k ie ro w c a  w  tra k c ie  z a ła d u n k u  
d re w n a  s iedz i ty łe m  d o  k ie ru n ­

ku  ja z d y  na o b ro to w y m  fo te lu , 
a w s z y s tk ie  c z y n n o ś c i w y k o ­
n u je  p o s łu g u ją c  s ię  d ż o js t ik a ­

m i. N ie  m a  ta m  k ie ro w n ic y , 
p ra ca  p o d z e s p o łó w  m o n ito ro ­
w a n a  je s t  na e k ra n ie  k o m p u ­
te ra  p o k ła d o w e g o , k a b in a  je s t 
k l im a ty z o w a n a , a p rz e s trz e ń  
w o k ó ł  m a s z y n y  o ś w ie t lo n a  
re f le k to r ą m i h a lo g e n o w y m i.  

M o żn a  w ię c  p ra c o w a ć  tą  c a łą  
dobę. P otrzebny je s t p ra w ie  rok 
p ra k ty k i, b y  dz ienna w yd a jn o ść  
na je d n ą  z m ia n ę  p rzekroczy ła  
1 0 0  m .p . (m e tr p rzestrzenny).

Za ładunek odbyw a się d źw i­
g iem  w yposażonym  w  specja lny 

c h w y ta k . Jego za s ię g  w y n o s i 
p ra w ie  9  m . O pe ra to r P io tr Ra­

czyński m a w yraźne predyspozy­

c je  do  p racy  ta k ą  m a szyną . Już 
dzisiaj na łatw ie jszych pow ierzch­
n iach potrafi ze rw ać praw ie  1 0 0  
m .p . przez 1 2  godzin.

Z a n o s i s ię  na  to ,  ż e  n ie  
b ę d z ie  to  je d y n y  z a k u p  w  za ­
kres ie  n o w o czesne j te ch n o lo g ii 

s łużące j p ra co m  leśnym . F irm a 
J a n a  B a rc iń s k ie g o  z a m ó w iła  
ju ż  h a rw e s te ra  trz e b ie ż o w e g o , 
a f i rm a  G rze g o rza  G o łę b ia k a  
z a m ie rz a  n a b y ć  sk id e r. M a m  
nadz ie ję , że w k ró tc e  będę m ó g ł 
ro z s z y fro w a ć  te  o b c e  n a z w y  
i p rz e d s ta w ić  n a szym  c z y te ln i­
ko m  k o le jn e  m a s z y n y  leśne .

(K S )
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Tak b rz m ią  s ło w a  p io se n k i m y  „p o rz ą d n y m ” o b yw a te lo m , 
o  je s ie n i, tę skn o c ie , p rz e m ija - ta k im , co  to  w o k ó ł s ie b ie  w y - 
n iu  i m iło ś c i.  s p r z ą ta l i ,  a z g ra b io n e  l iś c ie

Podrzucanie liści w  workach foliowych do lasu to barbarzyństwo. 
I nie chodzi tu  o liście - ale ich „opakowanie"

Z je d n e j s tro n y  p io se n ka  
i n a s tró j, z d ru g ie j - fo lio w e  
w o rk i p e łn e  liś c i w  les ie ! N ie  
p io s e n k a  w ię c  je s t  p rz y c z y n ­
k ie m  tego  a r ty k u łu , lecz g łu p o ­
ta  lu d zka . Tekst te n  d e d y k u je -

w y w ie ź li c ic h a c z e m  d o  la su .

P rzeb a rw ia jące  s ię  je s ie n ią  
l iś c ie  d rz e w  i k rz e w ó w  to  n ie  
e fe k to w n e  p o ż e g n a n ie  la ta , 
c z y  o s ta tn ie  je g o  tc h n ie n ie ,  
le cz  s tra te g ia  ty c h  ro ś lin  na

n a d c h o d z ą c ą  z im ę . A b y  p rze ­
t rw a ć  n ie k o rz y s tn ą  po rę  ro ku , 
z a p a d a ją  one  w  s tan  sp o czyn ­
ku , p o z b y w a ją c  s ię  o rg a n ó w  
o d p o w ie d z ia ln ych  za sw ó j m e ­
ta b o liz m  - liś c i.

To liś c ie  o d p o w ie d z ia ln e  

s ą  za p ro d u k c ję  s k ła d n ik ó w  
m in e ra ln y c h  i w y m ia n ę  g a ­
z o w ą  w  p ro c e s a c h  fo to s y n ­
tezy. N ie zb ę d n a  ku  te m u  je s t 

e n e rg ia  s ło n e c z n a , a c o ra z  
k ró tsze  je s ie n n e  d n i in fo rm u ją  
ro ś lin y  o z b liż a ją c e j s ię  z im ie . 
Z ie lo n y  c h lo ro f il,  d o m in u ją c y  
w  liś c ia c h  la te m , u leg a  ro z ­

k ła d o w i, a p o zo s ta ją  b a rw n ik i 
żó łte  i po m ara ńczow e , k tó rych  
z m ie n n o ś ć  d e c y d u je  o k o lo ­
ra ch  je s ie n n y c h  liś c i.  B a d a ­
n ia  n a u k o w e , a ta k ż e  w y n ik i 

m o n ito r in g u  p ro w a d z o n e g o  
w  p o ls k ic h  la s a c h  o d  1 9 8 4  
ro ku , w y k a z u ją  n ie b a g a te ln e  
z n a cze n ie  te g o  p ro ce su  (w ię ­
c e j na  s t ro n ie  in te rn e to w e j 
h t t p : / / 8 1 .2 1 0 .1 1 6 .2 3 8 /m o -  
n i t o r in g ja s u . N ie c o  in a c z e j 

p rocesy te  p rzeb iega ją  u d rze w  
ig las tych . Z re du kow ane  liśc ie  - 
zw a n e  ig ła m i - p o k ry te  są  g ru ­
b ą  w a rs tw ą  skó rk i i su b s ta n c ji 

w oskow e j, k tóra  zabezpiecza je  
przed n is k im i te m p e ra tu ra m i.

S k ład  c h e m ic z n y  o p a d a ją ­
c y c h  liś c i i p ro ce sy  je s ie n n e j 
p rz e m ia n y  z a w a r ty c h  w  n ic h  
p ie rw ia s tk ó w  są  ba rdzo  w ażne  

d la  o b ie g u  m a te r ii w  p rz y ro ­

dz ie . L iść bu ka  np . zaw ie ra  ta ­
k ie  p ie rw ia s tk i ja k : azo t, potas, 
fos fo r, w a p ń , m a g n e z , s ia rk a , 
m a n g a n . Po ro z k ła d z ie  w ię c , 
liśc ie  z a s ila ją  g lebę  w  n iezb ęd ­
ne ro ś lin o m  s k ła d n ik i m in e ra l­

ne, a ta k ż e  re g u lu ją  s to s u n k i 
w o d n e . W  ś ro d o w is k u  leśnym  
l iś c ie  tw o rz ą  na o k re s  z im y  
b io lo g ic z n y  k o ż u c h  o c h ro n ­
ny, pod  k tó ry m  p rz y g o to w u ją  
s ię  d o  k ie łk o w a n ia  n a s io n a  
d rz e w  i k rze w ó w , g rzyb n ie  ta k  

c h ę tn ie  z b ie ra n y c h  p rze z  nas 
g rz y b ó w  i w ie le  in n y c h  o rg a ­
n iz m ó w . To w ła ś n ie  d la te g o  
w  la sa ch  z a b ro n io n e  je s t  w y ­
g ra b ia n ie  liś c i i śc io ły .

Jes ień  to  także  liśc ie  w  n a ­
szych  o g ro d a ch , na d z ia łka ch , 
u l ic a c h  m ia s t  c z y  w  o b e j­
ś c ia c h . Tam  p o z o s ta w ia ć  ich  
n ie  m o ż e m y  lu b  p o  p ro s tu  
n ie  ch ce m y . C óż w ię c  po cząć  

z n im i,  że b y  b y ło  s c h lu d n ie  
i czysto? Przede w s zys tk im  za- 
p o m n ijm y  już , że k iedyś rob iąc

Liście zasilają glebę w  niezbędne roślinom składniki mineralne

po rzą d k i s p a la liś m y  w szys tko , 
co b y ło  ś m ie c ia m i, także  liście. 
N a w e t liś c ie  z  la rw a m i n isz ­

czą ce g o  na sze  k a s z ta n o w c e  
sz ro tów ka  n ie  p o w in n y  być pa ­
lone  ty lk o  za ko p yw a n e . W  n a ­
szym  o g ro d z ie  o b o w ią z k o w o  
p o w in ie n  z n a le ź ć  s ię  k o m p o - 

s to w n ik ,  w  k tó ry m  g ro m a d z i­
m y  m a te r ia ł o rg a n iczn y , ró w ­
n ie ż  z e b ra n e  liś c ie . K o m p o s t 
w z b o g a c o n y  liś ć m i lip o w y m i,  
k lo n o w y m i czy  w ie rz b o w y m i 
b ę d z ie  n a p ra w d ę  z n a k o m i­
ty . J e ś li n a to m ia s t  k to ś  n ie  
m a  m o ż liw o ś c i a lb o  p o trz e b y  
p ro d u k o w a n ia  k o m p o s tu , to  
p ro p o n u je m y  z e b ra n e  liś c ie  
d o s ta rc z y ć  na  w ie lk i  k o m - 
p o s to w n ik  z lo k a liz o w a n y  na 
te re n ie  o czyszcza ln i ś c ie k ó w

w  C ie lczy . S p ó łka  E k o -D b a j 
d z ia ła ją c a  p rzy  oczyszczaln i 

śc iekó w  odbiera  m a te r ia ł na 
ko m p o st od o b y w a te li b e z ­
p ła tn ie , a od f irm  po po dp i­
san iu  um ow y.

Z a ch ę ca m y  w ię c  do  „u ty l i­

z a c ji”  liś c i w e  w ła s n y c h  kom - 

p o s to w n ik a c h  lu b  w y k o rz y ­
s ta n ia  o fe r ty  f irm y  E ko -D b a j. 
B a rb a rzyń s tw e m  w  te j sy tuac ji 

je s t  p o d rz u c a n ie  u k ra d k ie m  
w o rk ó w  w y p e łn io n y c h  liś ć m i 

d o  la s u . G d y b y  w  o s ta te c z ­
n o śc i z o s ta ły  ro zsyp a n e  pod 

k o ro n a m i d rze w , to  p ó ł b iedy, 

a le  w y rz u c a n ie - ta k  ce n n e g o  
o d p a d u  w  fo lio w y c h  w o rk a c h  
ś w ia d c z y  o k o m p le tn y m  a n a l­

fa b e ty z m ie  p rz y ro d n ic z y m .
Opr. ZB. KAMIŃSKI

Globalne ocieplenie
W  d n ia c h  1 - 1 2  g ru d n ia  w  P o zn a n iu  o d b ę d z ie  s ię  je d n a  

z n a jw ię k s z y c h  ś w ia to w y c h  k o n fe re n c ji,  ja k ie  k ie d y k o lw ie k  
o d b y w a ły  s ię  w  P o lsce . Z ja d ą  p rz e d s ta w ic ie le  1 9 1  p a ń s tw  i 
rzesze  d z ie n n ik a rz y , a b y  ro z m a w ia ć  o p rz ysz ło śc i nasze j p la ­
ne ty. Ta ko n fe re n c ja  to  X IV  S es ja  S tro n  (C O P  X IV ) K o n w e n c ji 
K lim a ty c z n e j c z y li s p o tk a n ie  k ra jó w , k tó re  re a liz u ją  p o s ta n o ­

w ie n ia  tzw . P ro to ko łu  z  K io to .
P odn os i s ię  p o z io m  o ce a n ó w , a je d n o c z e ś n ie  c o ra z  b a r­

d z ie j b ra k u je  w o d y  p itn e j,  t rw a  p ro ce s  p u s ty n n ie n ia , g in ą  ra fy  

k o ra lo w e , g ra n ic a  la s ó w  w  g ó ra ch  p rz e s u w a  s ię  co ra z  w y ż e j, 
g in ie  ś w ie rk , a la sy  ig la s te  w y c o fu ją  s ię  na p ó łn o c . To s k u tk i.  
A  p rzyczyn y?  N ie le g a ln ie  w y c in a  s ię  la sy  tro p ik a ln e  n ie  ty lk o  
d la  p o z y s k a n ia  d re w n a , a le  b y  z y ska ć  n o w e  p o la  u p ra w n e  lu b  
zyska ć  d o s tę p  d o  z łó ż  s u ro w c ó w . K ra je  d z is ia j w y s o k o  ro z w i­
n ię te  o s ią g n ę ły  s w ó j s u k c e s  k o sz te m  o g ro m n e j e m is ji CO2. 
K ra je  ro z w ija ją c e  s ię  n ie  m a ją  o c h o ty  d b a ć  o k l im a t,  g d y  ich  

o b y w a te le  c ie rp ią  n ie d o s ta te k  na co  dz ie ń .
Ja k  to  w sz y s tk o  pogodz ić?  J a k ie j p o m o c y  u d z ie lić  b ie d n y m , 

b y  ra c h u n e k , ja k i p rz y jd z ie  n a m  w s z y s tk im  z a p ła c ić , n ie  b y ł 
b a n k ru c tw e m  w s p ó łc z e s n e j c y w iliz a c ji?  R o z m a w ia ć , d y s k u to ­
w a ć , s p ie ra ć  s ię , a le  n ie  o d c h o d z ić  o d  s to łu  n e g o c ja c ji. G ru p a  
ro b o cza  p ra c u ją c a  p o m ię d z y  k o le jn y m i se s ja m i C O P p ro w a d z i 
u z g o d n ie n ia  w  c z te re ch  b lo k a c h  te m a tó w : o g ra n ic z e n ie  e m is ji 
g a z ó w  c ie p la rn ia n y c h , tra n s fe r  n o w o c z e s n y c h  te c h n o lo g ii do  

ro z w ija ją c y c h  s ię  p a ń s tw , a d a p ta c ja  d o  z a c h o d z ą c y c h  z m ia n

KONW ENCJA KLIMATYCZNA W POZNANIU

Jesteś gotów?
Chcesz zgłosić swoje poparcie  

dla działań na rzecz 
ochrony środowiska?

Ta in form acja  jes t d la C iebie!

O b y w a te le  5  k ra jó w  e u ro p e js k ic h , w  ty m  P o lsk i, p rzez 
3  m iesiące m a ją  m oż liw ość złożenia podp isów  pod m anifestem  
k lim a tyczn ym  i w yrażen ia  w  ten sposób poparc ia  d la  w a lk i ze 
zm ia n a m i k lim a tu .

C elem  a kc ji, p ilo to w a n e j w  Polsce przez Fundację  Nasza
Z ie m ia , je s t zeb ran ie  ja k  na jw iększe j liczby  p o dp isów  w ła śn ie  
w  Polsce. C hcem y pokazać w  ten sposób tuż  przed g rudn iow ym  
szczytem  k lim a tyczn ym  (COP XIV) w  P oznaniu , iż m ożem y 
być liderem  w  d z ia ła n ia ch  na rzecz och ro n y  śro dow iska . Dać 
św iade c tw o , że jes te śm y g o tow i do re dukc ji e m is ji CO2 w  na­
szym  kra ju .

Zapraszam y w szystk ich  za in teresow anych przedsięw zięciem  

do  sk łada n ia  podp isów . Szczegóły:

w w w .v a tte n fa ll.p l/p o d p is d la k lim a tu

k lim a ty c z n y c h  i tw o rz e n ie  m e c h a n iz m ó w  f in a n s o w a n ia  ca łego 

p ro ce su .
Co m o że  w y d a rz y ć  s ię  w  P ozna n iu?  Ja k i k ro k  u czyn i sp o ­

łe czn o ść  ś w ia to w a  w  w a lc e  ze s k u tk a m i g lo b a ln e g o  oc iep len ia?  

Profesor M ac ie j S adow sk i, szef zespołu  eksp e rtó w  organizow anej 
p rzez  P o lskę  s e s ji, je s t  o s tro żn y : - C h c e m y  u z y s k a ć  d e c y z je 
o p rz e g lą d z ie  P ro to k o łu  z  K io to , b o  d o  te g o  z o b o w ią z a li s ię  
u c z e s tn ic y  C O P  X III n a  B a li.  C h c e m y  ta k ż e  d o p ro w a d z ić  do  
m a k s y m a ln e g o  z b liż e n ia  s ta n o w is k  k ra jó w , k tó re  re a liz u ję  
te n  p r o to k ó ł  i  p a ń s tw  p ro w a d z ą c y c h  n e g o c ja c je  n a  te m a t  

d łu g o fa lo w e j w iz j i  r e a liz a c ji  K o n w e n c ji K lim a ty c z n e j.  N ie w ą t­

p l iw ie  p ro ce s  u z y s k iw a n ia  k o le jn y c h  p o ro z u m ie ń  je s t  ba rdzo  

tru dny . S przeczność in te re só w  je s t fu n d a m e n ta ln a . U zgodn ione 
d z ia ła n ia  c z ę s to k ro ć  n ie  są  re a liz o w a n e . C zy p o zn a ń ska  sesja 

m o że  być  h is to ry c z n a ?  R acze j n ie . To k o le jn y  k ro k  na drodze 

d o  p o ro z u m ie n ia .
B ę d z ie  p rz y  te j o k a z ji a k c e n t ja ro c iń s k i.  U c z e s tn ik o m  se­

s ji p ro p o n u je  s ię  d w a  d n i te re n o w e . D w ie  tra s y  w y c ie czko w e  
p rz e b ie g a ć  b ę d ą  p rzez  nasze  n a d le ś n ic tw o . P ie rw sze g o  dn ia  
o k . 8 0  osó b  ja d ą c  d o  D ą b ró w  K ro to s z y ń s k ic h  z w ie d z i naszą 

w y łu s z c z a rn ię  szyszek . D ru g ie g o  d n ia  ta k a  sa m a  g ru p a  z w ie ­
dza ć  b ę dz ie  nasz o ś ro d e k  e d u k a c y jn y  w  C zeszew ie  i U roczysko 

W a rta . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n ie  b ę d ą  to  e u ro p e jczycy . Ty01

c ie k a w ie j z a p o w ia d a  s ię  s p o tk a n ie . kl
Przygotował: JAKUB WOJDECK'

http://81.210.116.238/mo-nitoringjasu
http://81.210.116.238/mo-nitoringjasu
http://www.vattenfall.pl/podpisdlaklimatu
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i  wieściz lasu
Zasady
sprzedaży
drewna

Do koń ca  2 0 0 8  roku  sp rzedaż  
d re w n a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  na 

p o d s ta w ie  u m ó w  z a w ie ra n y c h  

w  w y n ik u  rozstrzygn ięć p rocedu r 
p rzepro w adzo nych  zgodn ie  z Z a ­
rzą dzen ia  n r 5 2 A  D y re k to ra  Ge­

n e ra ln e g o  L a sów  P a ń s tw o w y c h  
z d n ia  3 1  p a ź d z ie rn ik a  2 0 0 7  
roku (w  s p ra w n ie  u s ta la n ia  s p o ­

s o b u  p ro w a d z e n ia  s p rz e d a ż y  
d re w n a  p rz e z  P a ń s tw o w e  G o­

spodars tw o  Leśne Lasy P ańs tw o­

we (zn a k : 0 M - 9 0 6 - 1 - 3 4 9 /0 7 ) ,  

w  ty m  w  szcze g ó ln o śc i: ro kow ań  
in te rn e to w y c h  na  2 0 0 8  rok , a u ­

k c j i  i  s u b m is j i  o ra z  l ic y ta c j i  na  

e -d re w n o , w  d ro d z e  s p rz e d a ż y  
d re w n a  w  c e n a c h  d e ta lic z n y c h  

u ję te g o  w  p u l i  „ d e t a l i c z n e j "  
i  „ d la  o d b io rc ó w  in c y d e n ta l ­

n ych " ').

P ro je k t  s p rz e d a ż y  d r e w n a  
w  2 0 0 9  roku p rze d s ta w io n y  je s t 

na s tro n ie  w w w .z ilp .p l/d re w n o  
W yróżn ia  s ię n a s tępu ją ce  p roce ­

d u ry  s p rze d a ży  d re w n a  p rz e d ­
s ię b io rc o m :

a) p rz e ta rg i in te rn e to w e

w  Portalu Leśno-Drzewnym,
b) a u k c je  in te rn e to w e

w  a p lik a c ji „e -d re w n o ” ,
c ) in n e  a u k c je  i s u b m is je ,
d ) n e g o c ja c je  h a n d lo w e .

O soby f iz y c z n e  n a b y w a ć  b ę d ą  

d re w n o :

a) b e z p o ś re d n io

w  n a d le ś n ic tw ie  
na p o d s ta w ie  ce n n ik a  
sp rz e d a ż y  d e ta lic z n e j,

b) w  a u k c ja c h  w  a p lik a c ji 

„e -d re w no ”  lub  na aukcjach  
i s u b m is ja c h .

S zczegó łow e zasady u cze s tn ic ­
tw a  p rz e d s ię b io rc ó w  o raz  osó b  
f iz y c z n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  

p ro c e d u ra c h  s p rze d a ży  d re w n a  
za w a rte  są  w  re g u la m in a ch , k tó ­
rych  p e łn a  tre ś ć  u d o s tę p n ia n a  
je s t d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i 

w  in te rn e to w y m  P o rta lu  Le śno - 
D rze w n ym  i s ie dz ib ie  n a d le śn ic ­

tw a .

P rzysz ło ro czny  p la n  sp rzedaży  
d rew na  w  N a d le ś n ic tw ie  Jaroc in  
to  8 9 . 6 0 0  m e tró w  s z e ś c ie n ­

nych grub izny. Z tego 1 8 .9 0 0  m 3 
to  d re w n o  w ie lk o w y m ia ro w e  
ig la s te  (p o to c z n ie  z w a n e  d re w ­

n e m  ta r ta c z n y m ), 4 .3 0 0  m 3 to  
d re w n o  w ie lk o w y m ia ro w e  l i ­
śc ia s te , 4 5 .0 0 0  m 3 to  tzw . p a ­

p ie ró w k i ig la s te  i l iś c ia s te  na 

P otrzeby p rze m ys łu  c e lu lo zo w o - 
p a p ie rn ic z e g o  i d o  w y ro b u  p ły t  
w ió ro w y c h . N a p o trz e b y  ry n k u  
lo k a ln e g o  p la n u je m y  s p rz e d a ć  
7 .7 0 0  m 3 d re w n a  o p a ło w e g o . 

W  b ie ż ą c y m  ro ku  n a d le ś n ic ­
tw o  d y s p o n u je  je s z c z e  d r e w ­

nem  o p a ło w y m  o lch o w ym , k tóre  

p rzede  w s z y s tk im  s p rze d a w a n e  
będzie  poprzez ap lika c ję  e -d re w ­

no  (w w w .e -d re w n o .p l). W sze l­
k ic h  in fo r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  

s p rze d a ży  d re w n a  o raz  o b s łu g i 
a p lik a c j i  e -d re w n o  u d z ie la ją :  
T a tia n a  K ra w c z y k -W o jtk o w ia k  

° ra z  Jan  B a rtc z a k  ( te l. ( 0 - 6 2 )  
7 4 7 - 2 3 - 1 9 ) .

N iedaw no  odw iedz iliśm y g ro b y  naszych b lisk ich . P o łoży liśm y też jes ienne  kw ia ty  na m og iła ch  żo łn ie rzy, pow stańców , p a tr io tó w  czy 
o f ia r  p rześladow ań. Z a p łon ę ły  znicze na p om nikach  i  p o d  ta b lic a m i pam ią tkow ym i. Tak w łaśn ie  by ło  w B agate lce i  M iło s ła w iu . Tam  

zna jd u ją  się g ro b y  naszych b ra c i leśników . Z  tam tych stron, z h is to r ii sprzed 150 la t, czerp iem y tradyc ję  naszego nad leśn ictw a. Jednym  
z na jznakom itszych w zorców  b y ł F i l ip  Skoraczewski. H is to r ia  je g o  życia, p ra c y  i  spo łecznikostw a nada je  się na f i lm  p rzygodow y  

i  pa trio tyczny . L is to p a d  to do b ry  czas, by p rzyp om n ieć  osobę tego n iezw ykłego leśnika.

Filip Skoraczewski (1838-1910)

U ro d z ił s ię  w  1 8 3 8  roku  w  G o- 
d u ro w ie  pod  G o s ty n ie m . U częsz­
c z a ją c  d o  G im n a z ju m  św . M a r ii 
M a g d a le n y  w  P o z n a n iu  d z ia ła ł  
w  T o w a r z y s tw ie  N a r o d o w y m ,  
z ra m ie n ia  k tó re g o  z o rg a n iz o w a ł 
w  P o z n a n iu  s z e re g  m a n ife s ta c ji  

p a tr io tyczn o -n a ro d o w ych . W  1 8 6 1  
ro ku  w p ro w a d z ił d o  T o w a rz y s tw a , 
ja ko  p ro te k to ra , Jana D zia łyńsk iego  
z  K ó rn ika , k tó rego  w iz y ta  z d e cyd o ­
w a ła  o w y b o rz e  p rzez  S ko ra cze w - 
s k ie g o  z a w o d u  le ś n ik a . W  1 8 6 2  

ro ku  T o w a rz y s tw o  z o s ta ło  z l ik w i­
d o w a n e , a jego  c z ło n k o w ie  - w ś ró d  
n ic h  S k o ra cze w sk i - s ta n ę li p rzed  
sądem . U n ikn ą ł odsiedzen ia  4 -tyg o - 
dn io w e g o  w y ro ku , a le  u tra c ił p raw o  
p ra k tyk i w  lasach rzą dow ych . Z Lu- 
d w ik o w a  u d a ł s ię  w ię c  na d a ls z ą  
p ra k ty k ę  le śn ą  d o  R ydzyny.

W  p o w s ta n iu  s ty c z n io w y m  b ra ł 
u d z ia ł p o c z ą tk o w o  z a jm u ją c  s ię  
o rg a n iz o w a n ie m  ś ro d k ó w , b ro n i 

i lu d z i, p o te m  ja k o  d o w ó d c a  ko sy ­
n ie ró w . D z ię k i ta le n to m  o rg a n iz a ­
to rs k im  S k o ra cze w sk ie g o  o d d z ia ł 
w  S łu p c y  d o z b ra ja ł s ię  i w z ra s ta ł 
lic ze b n ie . 2 9  k w ie tn ia  w z ią ł u d z ia ł 
w  zw yc ię sk ie j b itw ie  pod P yzdram i, 
a 6  m a ja  w a lc z y ł ju ż  pod  K o łe m . 

W  b itw ie  p o d  Ig n a c e w e m  z o s ta ł 
c ię ż k o  ra n n y , u n ik n ą ł ro s y js k ie j 

n ie w o li u k ry w a ją c  s ię  u m ie js c o ­
w e g o  k o w a la .  Po p rz e k ro c z e n iu  
g ra n icy  p ru sk ie j zo s ta ł a resz tow an y  
i o sa d z o n y  w  w ię z ie n iu  w  G n ie ź ­

n ie . U w o ln io n y , n a s tę p n ie  ś c ig a n y  
lis te m  g o ń c z y m , p o z o s ta ł w  k ra ju  
je szcze  ro k , u k ry w a ją c  s ię  i b io rą c  
c z y n n y  u d z ia ł w  p o w s ta n iu .

Po upadku  po w stan ia  pod zm ie ­
n io n y m  n a z w is k ie m  w y je c h a ł d o  
D rezna, a p o te m  do  Z u ry c h u , gdz ie  
w s tą p ił na V  W y d z ia ł P o lite c h n ik i,  

s ta n o w ią c y  s z w a jc a rs k ą  W y ż s z ą  
Szkołę Leśną. W  g rudn iu  1 8 6 4  roku 
z o s ta ł w y ro k ie m  są d u  w  B e r lin ie  
ska za n y  na ka rę  ś m ie rc i za z d ra d ę  

s ta n u , p rzez  co  u tra c ił  m o ż liw o ś ć  
u z yska n ia  p o m o c y  f in a n s o w e j na

s tu d ia  i p o b y t w  S z w a jc a r ii.  S k o ­
ra c z e w s k i,  u t r z y m u ją c  s ię  z g u - 

w e rn e rk i i p is a n ia  a r ty k u łó w  d o  
p ra s y , s tu d io w a ł je d n a k  n a d a l,  
a o p ró c z  te g o  b ra ł c z y n n y  u d z ia ł 
w  p ra cy  sp o łe czn e j i o rg a n iza c ja ch  
po lsk ie j e m ig ra c ji p o p o w s ta n io w e j. 
Po u tw o rz e n iu  T o w a rz y s tw a  B ra t­
n ie j P o m o c y  p o d  p s e u d o n im e m  
“ L u d o m ił ”  w s z e d ł w  s k ła d  je g o  
z a rz ą d u . Z o rg a n iz o w a ł w  1 8 6 5  
ro ku  o d s ło n ię c ie  w  S o lu rze  ta b l i ­

cy  p a m ią tk o w e j ku  czc i Tadeusza 
K ośc iu szk i.

M im o  b a rd zo  tru d n e j s y tu a c ji 
m a te r ia ln e j b y ł w  Z u ry c h u  je d n y m  
z n a jle p s z y c h  s łu c h a c z y  W y d z ia łu  
L e śn e g o  P o lite c h n ik i.  S tu d io w a ł 
ta k ż e  e k o n o m ię  i na u kę  o u rzą d ze ­
n ia c h  p a ń s tw o w y c h . W y b ra n o  go 

p rezesem  S to w a rz y s z e n ia  S z w a j­
c a rs k ic h  K a n d y d a tó w  L e ś n ic tw a . 
C hoc iaż  c ią ż y ł na n im  p ru sk i w y ro k  
i m ia ł m o ż liw o ść  pozostan ia  na s ta ­
n o w isku  szw a jca rsk ie g o  u rzędn ika , 

p o s ta n o w ił w  1 8 6 7  r. p o w ró c ić  do 
k ra ju . P oczą tkow o w y s tę p o w a ł pod 
p rz y b ra n y m  n a z w is k ie m  Ign aceg o  
M ie loszyka . O sta teczn ie  zos ta ł śc ią ­
g n ię ty  do  B aga te lk i p rzez S ew eryna 

M ie lż y ń s k ie g o  - w ła ś c ic ie la  d ó b r 
m iło s ła w s k ic h  i u cze s tn ika  p o w s ta ­

n ia  l is to p a d o w e g o  - g d z ie  z o s ta ł 
n a d le ś n ic z y m . P roces re h a b il i ta ­
c y jn y  w  1 8 7 1  ro ku  u m o ż liw ił m u 
p o w ró t d o  w ła s n e g o  n a z w is k a .

S k o r a c z e w s k i  b y ł  je d n y m  
z p ie rw s z y c h , k tó rz y  w p ro w a d z ili 

w ła ś c iw ą , o p a r tą  na p o d s ta w a c h  
n a u k o w y c h  g o s p o d a rk ę  leśną . Z a ­
k ła d a n e  p rzez  n ie g o  s z k ó łk i leśne 
o raz  n o w e  u p ra w y  sosny, ś w ie rk a , 
o lszy  i dę b u  b u d z iły  p o d z iw . S am e  
s z k ó łk i o b e jm o w a ły  1 2  h a . W y ­
s ie w a n o  na n ic h  2 4 0  g a tu n k ó w  

d rz e w  i k rz e w ó w  k ra jo w y c h . P rzy­

n o s iły  o n e  s p o ry  d o c h ó d . O p ró cz  
te g o  z a ło ż y ł b a ż a n ta rn ię . W p ro ­
w a d z ił o c h ro n ę  p ta k ó w , z a k ła d a ­
ją c  s z tu c z n e  g n ia z d a . U tw o rz y ł 

m u z e u m  o rn ito lo g ic z n e , a z b io ry

J

Filip Skoraczewski zmarł 
w  Miłosławiu w  1910 roku. 
Został pochowany na 
miejscowym cmentarzu. 
Jego grób otoczony jest 
opieką młodzieży szkolnej 
i odwiedzany przez nas, 
współczesnych leśników.

Zdjęcie Z: „Historia spisana z nagrobków na milostawskim 
cmentarzu", Elżbieta Gajewicz, Miłosław 2003

p rz e k a z a ł w  p ó ź n ie js z y c h  la ta c h  
P oznańskiem u Tow arzys tw u  P rzy ja­
c ió ł N auk. Jako  p ie rw szy  z leśn ikó w  
w ie lk o p o ls k ic h  p ro p a g o w a ł szko le ­

n ie  w  z a k re s ie  z a w o d o w e j, leśne j 
s z k o ły  ś re d n ie j. P ie rw szy  ta k i ku rs  
b e z p ła tn y  d la  b o ro w y c h  o d b y ł s ię  
w  K ó rn iku  w  1 9 0 8  ro ku . O d 1 9 0 3

roku  b y ł p rze w o d n iczą cym  W yd z ia ­
łu  Leśnego P o lsk iego  T o w a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł N a u k . P rócz  te g o  b ra ł 
c z y n n y  u d z ia ł w  tw o r z e n iu  P o l­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  Leśnego . B y ł 
w s p ó łtw ó rc ą  p o ls k ie j te rm in o lo g ii > 
leśne j. Na z jeźdz ie  lw o w s k im  zosta ł 
w y b ra n y  d o  k o m is ji o rg a n iz a c y jn e j 
P TL  w  W ie lk o p o ls c e . R e p re ze n to ­

w a ł le śn ikó w  z zab o ru  p rusk iego  na 
z jeźdz ie  P TL w  K ra ko w ie  w  1 9 0 7  r.
W  1 9 0 8  ro ku  z o rg a n iz o w a n o  P TL 

w  tz w . W ie lk im  K s ię s tw ie  P o ­
z n a ń s k im , a S ko ra c z e w s k i w s z e d ł 
w  s k ła d  Z a rz ą d u . N a k ła d e m  w ła ­

s n y m  T o w a rz y s tw a  z o s ta ło  w z n o ­
w io n e  w y d a w a n ie  “ P rzeg lą du  Le­
ś n ic z e g o ” .

Poza p ra c ą  z a w o d o w ą  d z ia ła ł 
w  p ra w ie  w s z ys tk ich  o rg an iza c jach  
sp o łe czn ych  na te re n ie  M iło s ła w ia .
W  1 8 6 9  roku  w  o b ro n ie  n a uczan ia  
ję zyka  po lsk ie g o  w s p ó ło rg a n iz o w a ł 
w ie c  s z k o ln y . B y ł z a ło ż y c ie le m , 
p o te m  d y re k to re m  K asy O szczę d ­
n o ś c io w o -P o ż y c z k o w e j, w s p ó łz a ­
ło ż y c ie le m  s p ó łk i o n a zw ie  “ Kasa 
Oszczędności i Pożyczki Towarzystwa 
R oln iczego w  M iło s ła w iu ” , k tó re j od 
1 8 7 0  roku  b y ł ró w n ie ż  d y re k to re m . 
S pó łka  s łuży ła  po trze b o m  drobnego  
rze m ios ła  i h a n d lu . W  1 8 8 9  roku  

p rz y b ra ła  n a z w ę  “ B a n k  L u d o w y  ■ 
w  M iło s ła w iu " .  Poza ty m  S k o ra ­
czew sk i b y ł p rezesem  T ow arzystw a  
Przem ysłow ego w  M iłos ła w iu , dyrek­

to re m  A m a to rsk ie g o  K ółka Teatra l­
nego, z o rg a n iz o w a ł d o m  s ta rc ó w  
o raz fa b ry k ę  cygar. B y ł c z ło n k ie m  
T o w a rz y s tw a  P o m o c y  N a u k o w e j 
w  p o w ie c ie  w rz e s iń s k im  o raz  To­
w a rz y s tw a  U rz ę d n ik ó w  G osp oda r­
czych . Za w s p ó łu d z ia ł w  tw o rze n iu  
k ó ł “ S o k o ła ”  s ta n ą ł p rzed  s ą d e m  

w  1 9 0 7  roku. Byt cz łonkiem  W ydz ia ­
łu  P rzyrodn iczego T P N  w  P oznaniu .
W  uzn an iu  zas ług , m ia s to  M iło s ła w  
nada ło  m u  honorow e ob yw a te ls tw o , 

a  P TL n o m in a c ję  na sw o jeg o  p ie rw ­
szego ho no ro w ego  cz łonka .

Opracował HUBERT PRZYBYLSKISrebrny świerk na choinkę
J u ż  za m ie s ią c  ś w ię ta  B o ­

żego N a ro d z e n ia . P o w o li czas  

z a czą ć  m y ś le ć  o  d rz e w k u , ja ­

k ie  c h c ie lib y ś m y  m ie ć  w  d o m u . 

J e d n i k u p u ją  s z tu c z n e ,  in n i 

- tra d y c jo n a liś c i - lu b ią  za p a ch  

ś w ie ż o  ś c ię te j c h o in k i s o s n o ­

w e j lu b  ś w ie rk o w e j.  D la  ty c h  

d ru g ic h  N a d le ś n ic tw o  J a ro c in , 

ja k  co ro ku , p rzyg o to w u je  o fe rtę  

s p rz e d a ż y  c h o in e k .
K a żd y  le ś n ic z y  p o s ia d a  d o ­

s tę p n e  w  le ś n ic tw ie  c h o in k i 

ś w ie rk a  p o s p o lite g o  o ra z  s o ­

s n y  z w y c z a jn e j ze  s p e c ja ln y c h  

p la n ta c j i .  N ie k tó re  le ś n ic tw a  

p o s ia da ją  ró w n ież  ch o in k i dag le-

z jow e . W  ce lu  ku p ie n ia  d rzew ka  

na leży  z w ró c ić  s ię  be zpośre dn io  

d o  le ś n ic z e g o , w y b ra ć  to w a r  

i u n ie g o  u iś c ić  o d p o w ie d n ią  

o p ła tę .

W  n a s z e j o fe r c ie  m a m y  

r ó w n ie ż  ś w ie r k a  k łu ją c e g o  

(p o to c z n ie  z w a n e g o  ś w ie rk ie m  

s re b rn ym ), k tó ry  m ożna  za ku p ić  

w  S zkó łce  Z e sp o lo n e j w  J a ro c i­

n ie  p rzy  u lic y  P o zn a ń sk ie j 3 4  

(tel. (0 -6 2 )  7 4 7 -3 8 -0 8 ) .  Drzewka 

te  są  w ie lk o ś c i o d  1 d o  2  m e ­

tró w , ro sn ą  na szkó łce  i s ą  in d y ­

w id u a ln ie  ś c in a n e  na p o trz e b y  

ka żd e g o  k lie n ta .

JOANNA HENICZ-SZKLARZ

C E N N IK  N A D LE Ś N IC TW A  JAROCIN NA C H O IN K I PRZY ZA K U P IE  W  LE Ś N IC TW IE

W ysokość d rze w k a  św ierk , sosna dag lezja
(w  m e tra c h ):

0 , 3 0 - 0 , 9 0

1 ,0 0  - 1 ,5 0

1 ,6 0  - 2 ,5 0

2 ,6 0  - 3 ,5 0

3 ,6 0  - 5 ,0 0

5 ,1 0  - 1 0 ,0 0

p o w y ż e j 1 0

1 2 ,0 0

1 5 ,0 0

2 0 ,0 0

3 5 ,0 0

5 0 ,0 0

8 0 ,0 0

1 0 0 ,0 0

Powyższe ceny podane są w  zł, należy doliczyć podatek VAT 22% .

1 5 ,0 0

2 0 ,0 0

3 0 ,0 0

4 0 ,0 0

7 5 ,0 0

1 0 0 ,0 0

1 5 0 ,0 0
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1 wieściz lasu
Kruk jest 
śpiewakiem

K ru k  to  d u ż y  p ta k  o je d n o lic ie  c z a rn y m , m e ta lic z n ie  

b ły sz c z ą c y m  u p ie rz e n iu . C zęsto  je s t  m y lo n y  z ba rd zo  
p o s p o lity m  g a w ro n e m . Je s t je d n a k  od  n iego  d w u k ro tn ie  
w iększy , p o s ia d a  g ru b y  i c za rn y  d z ió b  o ra z  c h a ra k te ry ­

s ty c z n ą  „b ro d ę ”  z d łu ższych  p ió r  na p o d g a rd lu . D łu g o ść  
je g o  c ia ła  d o c h o d z i d o  6 5  c m , a m a sa  o s iąg a  je d e n  
k i lo g ra m . J e s t to  n a sz  n a jw ię k s z y  i n a jc ię ż s z y  p ta k  
śp ie w a ją cy . O p ró cz  o c h ry p łe g o  i m o n o to n n e g o  k ra ka n ia  
po tra fi m e lo d y jn ie  szczeb io tać . S zczegó ln ie  du żo  i ch ę tn ie  

o d z y w a  s ię  w  lu ty m  i m a rc u , k ie d y  trw a  o k re s  lęgow y. 
Z n a w c y  tw ie rd z ą , że każda  pa ra  k o n c e rtu ją c y c h  k ru k ó w  
m a  s w ó j c h a ra k te ry s ty c z n y  re pe rtua r.

P ta k  te n  ży je  na c a łe j p ó łk u li p ó łn o c n e j. W  XIX  w . 
*i na p o c z ą tk u  XX w . b y ł b e z w z g lę d n ie  tę p io n y  p rzez  
m y ś liw y c h  i le śn ikó w . P rz y p is y w a n o  m u  w y rz ą d z a n ie  

d u ż y c h  sz k ó d  w  g o s p o d a rc e  ło w ie c k ie j.  T y m c z a s e m  

n o w sze  b a d a n ia  w y k a z u ją , że p o n a d  8 0 %  je g o  d ie ty , 
zw ła szcza  w  o k re s ie  je s ie n n y m  i z im o w y m , s ta n o w i p a ­
d lin a . D z ię k i ś c is łe j o c h ro n ie  te g o  g a tu n k u , o d  p o ło w y  
u b ie g łe g o  w ie k u  o b s e rw u je  s ię  s to p n io w y  w z ro s t lic z b y  

k ru k ó w , a ta k ż e  s to p n io w ą  z m ia n ę  ich  z w y c z a jó w . S ta ły  
s ię  m n ie j p ło c h liw e , z a jm u ją  n ie  ty lk o  d u że  k o m p le k s y  

leśne , a le  ró w n ie ż  te re n y  u ż y tk o w a n e  ro ln ic z o , a g n ia z ­
d a  z a k ła d a ją  n a w e t w  p a rk a c h  i na z a d rz e w io n y c h  

c m e n ta rz a c h  w  m ia s ta c h . Od w ie lu  la t ż y ją  w  n a szym  
re jo n ie  na o b rze ża ch  k o m p le k s ó w  le śn ych  w  D ę b n ie , 

■ R o zm arynow ie , T a rca ch  i K re tk o w ie .
K ru k  ś w ie tn ie  la ta , u m ie ję tn ie  k rąży w  w yższych  w a r­

s tw a c h  p o w ie trza . Często w y ko n u je  w  po w ie trzu  ro zm a ite  
e w o lu c je , b a w ią c  s ię  z  in n y m i o s o b n ik a m i lu b  w a lc z ą c  
z n im i o z d o b ycz . Ż y w i s ię  w s z y s tk im , co  uda  m u  s ię  

u p o lo w a ć  lu b  zna le źć  - od  o w a d ó w  i ś lim a k ó w  do  ku ropa ­
tw y  czy  za ją ca . M a łe  kęsy p o ka rm u  p o łyka  n a ty c h m ia s t, 
n a to m ia s t w ię k s z e  z a n o s i w  s p o k o jn e  m ie js c e , g d z ie  
m o że  je  ro zsza rp a ć  i z je ść . K ie d y  n ie s ie  z d o b y c z  w  p o ­

w ie trz u , p o tra fi ją  p rze k ła d a ć  z dz iob a  w  p a zu ry  i o d w ro t­

n ie . W  z n a n e j ba jce  
o k ru ku  i lis ie , ch cą c  

z a c h w y c ić  lisa  s w o ­
im  g ło s e m , o tw o rz y ł 

d z ió b  i u p u ś c ił  k a - 
w a fs e ra .  W  rze czy ­
w is to ś c i k ru k  p o tra ­
f i u n o s ić  p rz e d m io ty  

w  p a z u ra c h  p o d o b ­
n ie  ja k  p ta k i d ra p ie ż ­
ne . Z e  w z g lę d u  na 

b ra k  w o la  n a d m ia r  
p o k a rm u  m u s i o d ­
k ła d a ć  na p ó ź n ie j.  
W  ty m  c e lu  w y d z io -

b u je  w  z ie m i g łę b o k i d o łe k , d o  k tó re g o  z a ko p u je  k a w a łk i 

m ięsa . Czasem  p rzyk ryw a  to  m ie jsce  ga łązką. N astępnego 
d n ia  o d n a jd u je  je  bez tru d u .

K ru k  je s t p ta k ie m  ba rdzo  in te lig e n tn y m . B a d a n ia  w y ­

kaza ły , że  on i je g o  k re w n ia c y  m a ją  z d o ln o ś c i u m y s ło w e  
ró w n e  szym p a n so m . O d zn acza ją  s ię  d o sko n a łą  p a m ię c ią  
i u m ie ję tn o ś c ią  k o rz y s ta n ia  ze z d o b y ty c h  w ia d o m o ś c i.  
M a ją  d o s k o n a ły  w z ro k  i s łu c h . Z n a n e  je s t  z a m iło w a n ie  

p ta kó w  k ru ko w a tych  d o  b łyszczących  p rze d m io tó w , k tóre  
„k ra d n ą ”  i u k ry w a ją . S tw ie rd z o n o  je d n a k , że z a in te re ­
s o w a n ie m  c ie s z ą  s ię  za w sze  p rz e d m io ty  ró ż n ią c e  s ię  

w y ra źn ie  od  o to cze n ia . P on iew a ż  p rz e d m io ty  b łyszczące  
t ra f ia ją  s ię  rza dko , d la te g o  zaw sze  w z b u d z a ją  c ie ka w o ść  
p ta kó w .

K ru k i tw o r z ą  p a ry  na c a łe  ż y c ie . P rzy  s p rz y ja ją c e j 
p o g o d z ie  ju ż  w  lu ty m  p rz y s tę p u ją  d o  w y b o ru  re w iru  
lę g o w e g o  i b u d o w y  g n ia z d a , k tó re  lo k u ją  na w y s o k im , 

n a jc z ę ś c ie j ig la s ty m  d rz e w ie . W  m a rc u  s a m ic a  s k ła d a  

4  - 6  z ie lo n k a w y c h  ja j  i ro zp o czyn a  ich  w y s ia d y w a n ie . 
W  ty m  cza s ie  p o k a rm  p rz y n o s i je j s a m ie c . M ło d e  w y ­
lę g a ją  s ię  po  trz e c h  ty g o d n ia c h . D o je s ie n i p rz e b y w a ją  

w  re w irz e  ro d z icó w . P óźn ie j łą c z ą  s ię  w  s ta d a  z  in n y m i 
m ło d y m i i k o c z u ją  w  p o s z u k iw a n iu  o b f ity c h  ż e ro w is k .

K ru k  je s t  p o s ta c ią  w ie lu  o p o w ia d a ń , lege nd  i b a je k . 
J e d n a  z  o p o w ie ś c i u t r z y m u je ,  że  im p e r iu m  b ry ty js k ie  
b ę d z ie  is tn ia ło  ta k  d łu g o , ja k  d łu g o  k ru k i b ę d ą  ż y ły  

w  tw ie rd z y  T o w er, k tó rą  z a m ie s z k u ją  o d  k i lk u  s tu le c i.  
W  X V II w ie k u  k ró l K a ro l II z a rz ą d z ił,  że  m a  ic h  ta m  
s ta le  b y ć  co  n a jm n ie j sześć . Po II w o jn ie  ś w ia to w e j p o ­

z o s ta ł ty lk o  je d e n . A b y  p rz e p o w ie d n ia  s ię  n ie  s p e łn iła ,  
s p ro w a d z o n o  k ru k i z in n y c h  o k o ljc  A n g li i .  P o d w ią z u je  
im  s ię  lo tk i ,  ż e b y  n ie  m o g ły  w z b ić  s ię  w  p o w ie trz e  

P o d le c ie ć .

K r z y s z t o f  K a m i l  B a c z y ń s k i
*  *  *

B a s i

„ale ty jesteś drzewo”
R . M .  R i lk e

W każdej przemianie podobna kręgowi czasu, 
jak rok obracasz się stojąc i jeszcze stąd 
widzę cię na równinach, górach i grzywach lasów, 
w które światło nalewasz dzbanem splecionych rąk.
I morzu podobna przenosisz odbicie wszystkich pogód 
które płynęły i grały w mosiężne kotły chmur.
Dłonią poruszysz - jest zima, uśmiechniesz się - to jesień

ciernie uczyni z głogów wianem miedzianych piór.
W jabłkach dojrzewasz i zieleń wypełniasz żółtym sokiem. 
Uchwycę powietrze dłonią - to jesteś każdy krzew 
i każdy ptak na modrzewiu
albo muzyki obłokiem 
i złotą struną drzew.

Ach, płoną drwa na kominach i sanie suną w puch, 
kot przeciągając się mruczy, wzdyma się w giętki luk.
Ty jesteś tv rzece i w każdym ruchu odbity twój uśmiech. 
Obudź się śniegiem, polaną, zmień się w> danieli róg. 
Pod wieczór będziesz ciałem i w moim ciele uśniesz, 
a rano znów się obudzę, miną znużeni ludzie, 
znajdą na mojej piersi uśpiony biały głóg.

Leopold Staff
*  * *

G łó g  i  t a r n in a  ( fra g m e n t)

I uczynię dla ciebie przymierze dnia onego z zwierzem polnym 
i z ptactwem niebieskim, i z płazem ziemnym, a łuk i miecz 
pokruszę i sprawię, że bezpiecznie mieszkać będą.

O z e a s z , I I ,  18.

„ Kiedy pożarem nasza ziemia cała 
Niby ognisty krzak męki gorzała,
Patrząc, jak dzika śmierć lud jej przerzedza: 
Jedno jedyne ocalało, miedza,
Na której dziki dziś głóg i tarnina 
Odkwita niby pamięć, co wspomina 
Pokój...
Wi! cicha, którą sercem całem... "

/ / /  '■ . r / . / r y r . ffirmrtittr UJclfiiiorn. R
ys

un
ek

-, 
w

w
w

.w
ik

ip
ed

ia
.p

l

Opracowali: PIOTR RA DW A ŃSK I, JAKUB W OJDECKI

W  o s ta tn ie j m e j g a w ę d z ie  

o p o w ia d a łe m  o róży, a d z is ia j 
pa rę  s łó w  o g ło g u . Ja kże  czę ­
s to  m y ln ie  n a z y w a m y  o w o c e  
d z ik ie j  ró ż y  „ g ło g ie m ” . N ie  
w ia d o m o  d la cze g o , ta  m y lą ­

ca  n a zw a  p rz y ję ła  s ię  n ie m a l 
w  c a łe j P o lsce . T y m c z a s e m  
g łó g , c h o ć  n a le ży  ja k  róże do  
ro d z in y  ró ż o w a ty c h  (R osa ce - 
a e ),  je s t  je d n a k  z u p e łn ie  in n ą  
ro ś lin ą . To n ie  róża ! S pośród  

p o n a d  p ię ć d z ie s ię c iu  g a tu n ­

k ó w  w  d z ik im  s ta n ie , u nas 
w y s tę p u je  co  n a jm n ie j p ię ć . 
D w a  s ą  n a jb a rd z ie j  z n a n e , 

to : g łó g  je d n o s z y jk o w y  (C ra ­

ta e g u s  m o n o g y n a )  z  je d n ą  
p e s tk ą  w  o w o c u  o ra z  g łó g  
d w u s z y jk o w y  (C ra ta e g u s  oxy- 
a c a n th a )  z  d w ie m a  i trz e m a  
p e s tk a m i w  o w o c u .

G łog i są  k rz e w a m i w y ra ­

s ta ją c y m i d o  4 - 5  m  a lb o  d rze ­
w a m i,  ja k  n p . je d n o s z y jk o w y , 
w y ra s ta ją c y m i d o  8  m e tró w  

w y s o k o ś c i.  K w it n ą  o b f ic ie  
l ic z n y m i d ro b n y m i k w ia tk a ­

m i p o je d yn czym i lu b  p e łn y m i, 
b ia ły m i o raz  w  ró żn ych  o d c ie ­

n ia c h  ró żo w e g o , aż  d o  cze r­
w ie n i.  W  cza s ie  k w itn ie n ia  te  
k rz e w y  czy  d rz e w a  w y g lą d a ją  

ja k  p ię k n e  b u k ie ty  i d la te g o  
n ie raz  są  s ad zone  w z d łu ż  u lic , 

w  o g ro d a c h  i p a rk a c h  ja k o  
ro ś lin y  o z d o b n e . W  p a rk a c h  
i o g ro d a c h  s a d z i s ię  g ło g i in ­

nych  g a tu n kó w , np . o s trogo w y  
czy  s z k a r ła tn y , k tó re  - ta k  ja k  
g łó g  d w u s z y jk o w y  - k w itn ą  na 
b ia ło . P o lecam  je d n a k  p o szu ­
ka n ie  g ło g ó w  w  s ta n ie  d z ik im , 
podczas ro d z innych  spacerów . 
W s k a z ó w k ą  d o  ic h  o d s z u k a ­
n ia  n ie ch  b ę d ą  p ię k n e  m io d o - 
d a jn e  k w ia ty  o b le g a n e  przez  
pszczo ły .

Jeszcze c ie ka w o s tk i: d re w ­
no g ło g ó w  je s t b a rdzo  tw a rd e , 
u żyw a  s ię  go  na w y ro b y  to k a r­

s k ie , z k o ry  n a to m ia s t m o ż ­
na u zyska ć  t rw a ły  c z e rw o n y  
b a rw n ik ,  a m ą kę  z  su szo n ych  
o w o c ó w  d o d a je  s ię  d o  c ia s ta , 
aby m ia ło  p rzy je m n y  o w o co w y  
sm a k .

P ow iedzm y sob ie  o tw a rc ie , 
że  o w o c e  g ło g u  m a ją  m d ły  
s m a k . G d z ie n ie g d z ie  ja d a  s ię  
je  co  p ra w d a  p o  p rz e m ro ż e ­
n iu , a le  i w te d y  n ie  są  z b y t 
sm a c z n e . U żyw a  s ię  ich  je d ­

n a k  ja k o  d o d a te k  d o  ró żn ych  
d o m o w y c h  p rz e tw o ró w , n o  
i o c z y w iś c ie  d o  d o m o w e g o  

w y ro b u  w in a .  W  n ie k tó ry c h  
k ra ja c h  w y ra b ia  s ię  z n ic h  

n a w e t n a m ia s tk ę  k a w y  lu b  
he rba ty .

G łó g  -  o g ó ln ie  m ó w ią c  
- nazyw a s ię  „ le k ie m  s ta ro śc i". 
F ito te ra p ia  s tw ie rd z a , że g łog i 

d w u -  i je d n o s z y jk o w y  s ą  s u ­
ro w c a m i ró w n o w a r to ś c io w y ­
m i, p rzy  czym  za lek uw aża  się

ic h  k w ia to s ta n y  i o w o ce .
O w o c e  g ło g u  w y ró ż n ia ją  

s ię  w ś ró d  o w o c ó w  le ś n y c h  

z n a c z n ą  ilo ś ć  w ita m in y  B I .  
S ą  te ż  z a s o b n e  w  k a ro te n y  
i z w ią z k i f la w o n o w e . Z a w a rte j 

w  n ich  w ita m in ie  C tow a rzyszy  
w ita m in a  R G łóg zaw ie ra  także  
g liko zyd y , g a rb n ik i i p e k tyny . 
Poza ty m  k w ia ty  i o w o c e  za ­

w ie ra ją  w ie le  ce n n y c h  s k ła d ­
n ik ó w  m in e ra ln y c h :  m a k ro -  
i m ik ro e le m e n tó w . S poro  m a ją  
fo s fo ru , że la za , g lin u  i w a p ­

n ia , n ie co  k rze m u  i m a g n e zu , 
d u ż o  p o ta su , a ta k ż e  n a le żą  
d o  d o b ry c h  ź ró d e ł m a n g a n u . 
W s z y s tk ie  o n e  d z ia ła ją  le cz ­
n iczo  na w ie le  s c h o rze ń  i d o ­
le g liw o ś c i. W y w ie ra ją  b e z p o ­
ś re d n i, to n iz u ją c y  w p ły w  na 
m ię s ie ń  se rcow y, to te ż  po le ca  
s ię  je  p rzy  p o s tę p u ją c y m  o s ła ­
b ie n iu  m ię ś n ia  se rco w e g o  na 
t le  z a b u rz e ń  m a te r ii,  ze sp o łu  

ta rc z y c o w o -s e rc o w e g o  i p rze - 
k w ita n ia , w  s ta rcze j n ie w y d o l­
n o ś c i s e rc a . N ie  w y w ie ra ją  

w p ły w ó w  u b o c z n y c h  a n i n ie  

k u m u lu ją  s ię  w  o rg a n iz m ie .
K w ia to s ta n y  z b ie r a  s ię  

ra z e m  z d w o m a  - t r z e m a  
l is tk a m i w  m a ju  i c z e rw c u . 

O w o c e  z b ie ra  s ię  w e  w rz e ­
ś n iu  i p a ź d z ie r n ik u ,  a n a ­
w e t  p ó ź n ie j,  b o  d łu g i c z a s  
p o z o s ta ją  na  k rz e w a c h  czy  
d rz e w a c h . N ie ra z  z ry w a  s ię

je  d o p ie ro  w  l is to p a d z ie ,  po 
p rz e m ro ż e n iu ,  b o  w ó w c z a s  
le p ie j n a d a ją  s ię  na  m o s z ­
c ze  w in n e .  W  p o ró w n a n iu  
z in n y m i o w o c a m i le ś n y m i 

t r z e b a  g łó g  u z n a ć  za  o w o c  
d o ś ć  trw a ły . Z e b ra n y  w  s ta ­
n ie  p e łn e j d o jr z a ło ś c i m o że  
p r z e le ż e ć .n a w e t  k i lk a  d n i.  

K w ia to s ta n y  g ło g u  w c h o d z ą  
w  sk ład  w ie lu  m ieszanek z io ło ­
w y c h , n a le w e k  czy  k ro p li,  ja k  
n p .: „C a rd io s a n u ”, „C a rd io lu " ,  

„ N e o c a r d in y ” , „N e o s p a s m i-  

n y " , e ry  n a w e t h e rb a t. W ie rzy  
s ię  przy ty m , że regu la rne  p ic ie  

h e rb a t ra tu je  p rzed s iw ie n ie m . 
C ie k a w  je s te m , czy  p ic ie  s p o ­
rzą d zo n e g o  w in a  z  g ło g u  też 

m a tę  ce ch ę .
A le  je s z c z e  c ie k a w o s tk a

- w in o  z  g ło g u  n a jle p ie j na- 
d a je  s ię  d o  s p o życ ia  d o p ie ro  
p o  trz e c h  la ta c h  „s ta rz e n ia  

s ię ", zm ien ia  w te d y  s w ą  ba rw ę
- c ie m n ie je  i m a p ię kn y  odcień  

c ie m n e j h e rb a ty . J e s t w in e m  
b a rd z o  c e n io n y m  z  u w a g i 

na  s w ó j s p e c y f ic z n y  b u k ie t  

i s m a k .
W z n o szą c  to a s t ty m  ce n ­

n y m  tru n k ie m , życzę  w s z y s t­

k im , b y  m o g li s p o ż y w a ć  go 
d o  p ó ź n e j s ta ro ś c i i c ie szyć

s ię  z w ie lu  je s ie n i życ ia !
Opr. JAN SUDER

z wykorzystaniem
„Owoce z lasów i P°l

I. Gumowskiej

WACŁAW ADAMIAK
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